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Leny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w texście 50 gr. za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ng 50 proc., a świą- 
teczne 25 pruc. dro- 
żej. Drobne ogłó- 
szenia po 10 gruszy 
Dia poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zestrzażenie miejsca 
dolicza się 2507, 
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Tydzień zbiórek na cele komitetu 


WARSZAWA, 25.10  Szezegóły 
wielkiej akcji zbiórkowej, która odbę 
dzje się na terenie całej Polski na cele 
Ugólnopolskiego Komjtetu Zjmow ej 
Pomocy Bezrobotnym zostały juź opra 
ecwane, 

Zbiórka ma być tak zorganizowa 
na, by ogarnęja wszystkie sfery spo- 
łeczeństwa. które współnym _ wysił- 
kjem złoża sję na utworzenie kapita- 
lu, potrzebnego na wyżywienie w cią 
gu 5 miesjęcy 2 miljonów ludzi. Po- 
moc ogarnje bowiem wszystkich bez 
rebotnych rejestrowanych i nje reje- 
strowanych. Decydować będzie o tym 
nie papier, lecz opinia komisji kwajj- 
fikaeyjnych, które bedą sje składały 
ze znawców terenu, potrzeb į pudzj. Be 
ią więc w nich zasiadali opiekunowie 
społeczni, delegati Funduszu Pracy į 
t. d. W ten sposób pomyślana akeja 
faje zupełną gwarancię, że nikt z fak 
tycznie potrzebujących, kto się zgłosi 
o pomoc do komitetu, zostanie jej poz- 
bawżony. 

Dla uproszczenja a zarazem uspr aw 
nienja działalności komitetów woje- 
wódzkich, będa one dzielone tylko na 
trzy sekcje — or zanizacy jo - propa- 
g”zadeowa, zbjórkową i rozdawnicza. 
Faktyczna pomoc w terenie rozpocznie 
tie z dniem 18 listopada į trwać bedzie 
iło 1 marca. 

Najwieksze nasilenie zhiórek w ca 
łej Polsce przypadnie w dniach od 
f1 da 18 listopada. —. 

Zbierać nie bedą oczywiście zawo- 


dowi kwestarze lecz wyłącznie społesz 


niey, Ofjarujący swą prace nà usłuej 
kemitetn. Niezależnie od zbiórek 3 do 
browolnego opadatkewanja odbędzie 
EELT IO ARRIETE CZT ARK NN ZFA SZKCOZASCH CZE 


. .. a is 

Delegacja armii włoskiej 

w Warszawie 

WARSZAWA, 25. 10. Bawiąca w 
Warszawie delegacja armii włoskiej 
przybyła dziś na plac Józefa Pilsud- 
skiego, gdzie gen. Soselsem złożył w 
imieniu armii włoskiej wienieć ua gro 
bie Nieznanego Żołnierza. Nastźpne go 
teie włoscy IA Wi się samochodami do 


'Belwederu. 


Na dziedzińcu belwederskim GA 
wily się poczty sztandarowe sede: 
wanych organizacyj ku sh 
Gości włoskich powilali: komendant 
Związku Legiónistów płk Roc, wice- 
marszałek Sejmu Śchaetzel, gen. Wie- 
niawa - Dlugoszowsk: i: Malinowski, 
prezes okręgu stołecznego Federacji 
Ojpmski i inni. Delegacja ałoska zlo- 
żywszy wieniec na stępniach palaca 
bełwederskiego, uczeiła pamięć  Mar- 
szuka I ilsudskiego chwilą milezenia. 
Następnie goście po zwiedzeniu Mu- 
seum 1 parku Bawcdsru ziozyli szereg 
w'zyt, po czynu zwiedziii ciekawsze za 
bytki i osobliwości miasta 


. A . 

Taiemniczy wviazd 

CZTERECH PIŁKARZY LEGII. 

Czterech graczy Legii Ćebulak, Dra- 
biński, Martyna, Nawrot wyjechal) nagle 
do Ameryki na statku „Datoryć. 

Powody wyjazdu nie są znane. Podob. 
nc wycieczka ma jedynie charakter tury- 
styczny i gracze ci mają powrócić do 
kraju 12 listopada. 

Żona Nawrota oświadczyła przedstawi 
cielowi jednego z pism warszawskich, że 
maz Æj napewno powróci do krain. 


sekcję zwłok w Sosnowcu 
liśmy poniższe wyjaśnienie z prośbą 


się szereg imprez na rzecz bezie 

nych, Przewidziane są zebwania. = 

festacje, capstrzyki i pochody a Wszy 
stko pod hasłem pomocy społecznej. 
Wreszcie zostanje niebawem wyda- 
nych į puszczonych w obieg 200.000.009 
znaczków po 10 gr. na pomoe zimową 
które będą naklejane na wszystkich u 
HEARN PEC 


wach, dokumentach i nawet listach 
przy zawieraniu wszelkich transakeyj 
Od 1 do 18 listopada przed mikro- 
fonem radia wygłoszą przemówienia 
najwybitniejsze w kraju osobistości, 
nawołując społeczeństwo do  nieszezę 
dzena wysiłku na szczytny ee] pomocy 
płąźniemu. 


Samoloty powstańcze nad Madrytem 


zrzucają ulotki wzywają:e do kapitulucji 


LA CORUNA, 25. 10. Radiowy ko- 
munikat powstańczy z dnia wezoraj- 
szego z godzin wieczornych donosi ze 
nad Madrytem unosiło się D0 samcio- 
iów powstańczych, źrzucając odezwy 
do ludności, wzywające do kapitulacji 

Samoloty unosiły się nisko nad mia 


stem i były oklaskiwane przez część 
ludnošč W godzinach  popołudnio: 


wych nad štale przelecialo ókoło 100 
samolotów „które ponownie zrzuciły 0- 
gromną ilość odezw.. 

Według oficjalnego kómuńikafu 
rządowego na wszystkich frontach pa- 


nuje względny spokój Na froncie po- 
łuaniowym kawawa rządowa posu- 
nęła się o 3 km. w kierunku villa Blan 
ca. Koło Oviedo wojska rządowe pe: 
czyniły rzekomo duże postępy ,zajmu- 
Jac przedmieścia Quero, San Lazaro 1 
Mateneri. 

Według komunikatu dowództwa 
wojsk powstańczy ch wojska te zajęty 
rsiejscowości Sesena na półnoe od 
Arajuszu, Esqpivias i Borex, Są to 
ważne punkty strategiczne, broniące 
ostępu do Madrytu. 


Udaremniona demonstracja rexstów w Brukseli 
Wódz taszystów belgijskich aresztowany 


BRUKSELA, 20. 10. PAT. Agen- 
cja: Havasa „dając obraz sytuacji, pa- 
mującej w Brukseli, stwierdza, że at- 
mosfera. jest naprężona, chociaż panu- 
je zupełny spokój. Władze wydały sze 
reg zarządzeń uniemożliw iających zor 
ganizow anie jakichkolwiek maniiesia- 
cyj mogących zakłócić spokój publicz: 
ny. Na skrzyżowaniach ulic stoją 
wzmoenione posterunki policji i żan- 
qdarmerii. W szezególności strzeżone 
są ulice, sąsiadujące z siedzibą revi- 

stów. W południe przed krolem Leo- 
poldem odbyła się defilada b. komba- 
tantòw. 

Defilada ta dała okazję do żywioła 
wej manifestacji na czesć monarchii. 
Nie doszło do żadnych incydentów 


diś pizi okaio  POWELG po 


rożejściu się pochodu grupa rexistów, 
zresztą nieliczna usiłowała dostać się 
na plae gicłdy, bulwary i na plae św. 
Guduli. Grupy te wznosiły okrzyki 
„Rox zwycięży. Za nimi podążały 
grupy kontr-manifest acji socjalistów 
i komunisłów. Do starcia jednak Tac 
doszło. 

Wbrew zapowiedziom Degrella bez 
ba rexistów nie przewyższała kilku ty- 
sięcy. W pewnej chwili na balkonie 
domu, naprzeciwko kościoła św. Gu- 
duli zjawił się Degrelle i wygłosił prze 
mówienie do swoich zwolenników. — 
W krótce potem został rage: any. 
Zatrzymano również senatora hr. Gran 
ne, zwolennika haseł Degrella oraz kil 
ku innych wylitnych roxistów w tej 
liczbie dĘPUtÓWaNERO IŚ naepena. 
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PERE w Sowietach 


w związku z procesem 
Zinowiewa 


PARYŻ, 25. 10. Moskiewski korcs- 
pondent „Petit Parisien“ podaje listę 
aresztowanych w związku z proceseui 
Zinowiewa. Na liście tej, prowizorycz- 
nej i niekompletnej figurują m. in. 
nazwiska. Soko!lnikowa, b. zMibaeidoch 
w Londynie, uwięzionego na początku 
września, Luglanowa, b. komisarza 
pracy, Ser ebiakowej, dawnej żony Bo: 
kolnikowa, Arbuka wysokiego urzęd- 
nika bankowego. znanego trockisty. 
Putny b attache wojskowego w T.on- 
dynie. 

Prócz wyżej wymienionych aresz- 
towani zostali Radek, Piecakow, Ra- 
jewski. Rykow i Bucharin zostali po 
przeprowadzeniu śledztwa  zrehabili- 
towani. Wielu aresztowań dokonano 
również na Ukrainie, głównie wśród 
wojskowych. M. in. uwięziono Tur- 
kowskiego, Primakowa dowódcę okrę 
gu charkowskiege i wiciu innvc". 


_ Wielki proces trockistów odbędzie 
ę po uroczystościach, związanych z 
rapidi rewolucj, a przed zebraniem 
się kongresu Sowietów mającego u- 
chwalić nową konstytucję, to znaczy 
po 7 listopada, a przed 25 listopada. 


Uroczyste wręczenie sztandaru 
oddziałowi P.W.K w Radomiu 


RADOM, 25. 10. Dziś odbyło się w 
Radomiu uroczyste wręczenie nowou- 
fundowanego sztandara koła P. W. Rs 
W uroczystości udział wzięli przedsta: 
wiciele władz wojskowych, państwo- 
wych i samorządowych. 

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
biskup Lorek. Rodzicami chrzestnymi 
bylbi: j. M. Mościeka i wiceminister 
spraw wojskowycć Ten. Kasprzycki. 


W czasie obiadu 'ołnierskiego ger 
Kasprzycki wygłosił przemówienie, w 
którym między innymi stwierdził, ze 
uroczystość w Radomiu świadczy 0 
wzrastającym zrozumieniu sprawy, 
przygotowania kobiet do obrony kraju 

W powrotnej drodze z uroczystości 


w Radomiu gen. Kasprzycki zwiedził 
obóz ae w Jasieńcu. 


potwierd/ito wynik sekcji zwłok w Sosnowcu 


Jak już donosjliśmy losy Pawia 
Grzeszolskjego zawisły od sobotniego 
dnia rozprawy w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie gdzie swą opin'ę wyda- 
li trzej poważni eksperci: prof, Grzy 
wo- Dabrowski specjalista z zakresu 
medycyny sądowej, prof. Modrakowski 
chemik i farmako]og, a wreszcie prof. 
Siegalewicz, toksyko]og. 

Obrońca Grzeszolskiego stoczył w 
sobotę pojedyack z ekspertami usiłu 
jac podważyć orzeczenie biegłych 

Między innymi jak donosjliśmy po 
ruszył adw. Ostrowski sprawę sekcji 
zwłok dzieci Grzeszolskiego « przepro- 
wadzonej w Sosnowcu, 

W związku z tym od dr. Blinstrūba 
i dr, Sztuki którzy przeprowadzali 
otrzyma- 


o zamjieszezenje: 


„W związku z prosysem apelacyj- 
nym Grzeszo]jskiego zaszla nieścisłość 
w doniesienjach prasowych o wyniku 
sekejj zwłok dzjeci Grzeszolskiego, do 
konanej przez jekarzy Sosnow eckich 
Dr. Bljnstruba į Dr. Sztukę. 

W protokule sekej nie było absolut 
nie żadnej wzmianki o tym, by przy- 
czyną Śmierej zmarłych Grzeszolskich 
było zapalenie opon mózgowych gruźli 
cze, co już w czasie rozprawy sądowej 
w Sosnowcu chcial adwokat Hofmokl- 
dstrowski wmówić sądowi į bjegłym. 
Zapalenie opon mózgowych gruźl'cze 
byłoby wystarczającą _przyczyi:4 
śmierci 

Właśnie brak zmian chorobowych 
w organach wewnętrznych, któ: zby 
tłomaczyły przyczynę śmierci, 5p9W9 
dował, iż w poszukiwaniu tejże prze- 
czyny wysłano narzady wewnętrzne 


do badania chemicznego, 

Obrońca adw. Hotmok] - Ostrow. 
skj nja waha się niejednokrotnie w 
obronie oskarżonego do  podważania 
autorytetu biegłych i rzeczoznawców, 
w tym wypadku lekarzy, którzy doko- 
nałi sekeji zwłok, 


Orzeczenie biegłych profesorów w 
procesje warszawskim, po zapoznan'u 
się przez nich z protokółem sekcji 
zwłok, stw ierdza najwyraźniej, ze 
sekcja złóż nie wykazała jak'chkol- 
wiek zmian w narządach — wewnętrz- 
nych, które same przez się moglyby, 
spowodować Śmierć. 

Orzeczenie to więc nje przekreśl! ło 
wyniku sekcji zwłok, lecz właśnie 


potwierdziło. * 


* x * 
Dziś jak podajiśmy przemawiać b 
dą strany. 


O LER I S A E KURS DE RÓW: 


W dniu wczorajszym odbyła się ostat- 
nia seria spotkań o mistrzostwo A-klasy 
Zaglębia. ć 

Mistrzostwo rundy jesiennej zdobył R 
K. S. Zagłębie z Dąbrowy. Wicemistrzo- 
stwo zaś będzińska Sarmacja. Obecnie 
tabela ukształtowała sią nastę;ująco: 


Nazwa klubu. gier pkt. st. br. 
Zagłębie 8 15 34:8 
Sarmacja 9 13 27:16 
È. K. S. B 13 22:15 
Brynica 9 1n 26.14 
Hniae 9 10 26:16 
Zagłębianvka 3 T 20:28 
bolvay 9 1 14:22 
 Piomień Q 7 13:28 
X. S. M. 9 5 11:26 
Hakoach ZZA 3:31 


Przebieg wczorajszych spotkań przed. 
fawia się następująco:  . 


ZAGŁĘBIE — ZAGŁĘBIANKA 1:6 (0.0) 


Mecz ten rozegrany przod południem 
„w Będzinie miał ty:ko formalae znacze- 
hie, gdyż Zagłębie pewne była mistrzo- 
stwa. Mimo to mecz odbywał się w go- 
Tącej atmosferze. Gra była naogół równo- 
rzędna i dopiero na 9 minut przed koń_ 
tem meczu Zagłębie uzyskało honorowe- 


Ro goala i zwycięstwo ze strzału Pekal- Ę 


kiego.. 

Po meczu doszło do dzikiej awantury 
którą wywołali „sympatyey* Zagłębianki. 
Mianowicie grupa awanturników z Ksa- 
wery urządziła formalne polowanie na 
graczy i sympatyków Zagłębia, bijąc ici 
gdzie popadło. Między imuymi pobity zo- 
stał sędzia p. Małecki. Zaznaczyć należy, 
łe na boisku nie było policji, to tez awan 
turniey czuli się zupelnie bezpiecznie.— 
Trzypuszczać należy, że odpowiednie wła. 
dze zajmą się tą sprawą 


SARMACJA — HAKOACH 4:2 (0:2) 
W Będzinie Sarmacja pokonała Ha- 


%oach, który do przerwy prowadził już 20 


CIEKAWE OPOWIADANIA 


ć Zuajdowałem się w domu mego 
ełarego przyjaciela p. Pastauda. Ga- 
wędziliśmy we troje z jego żoną, na 

.iarasje jego willi. Znienaeka ze soho- 

dów wyskoczyły :dziecj Pastauda. 
"Piotr i Janina. Oboje wydawali się 
niezwykle podnieceni. 

— No, nareszcie! — zawołała Ja- 
nina — dowiedzieliśmy się przecie 
kto nabyl sąsiednie tereny. Jakjeś to- 
warzystwo. 

-— Towarzytswo przetworów clie 

micznych — dokończył Piotr. — I po- 

stawią nam fabrykę przed samym nvo- 
sem! 

Podniecenje ich było zrozumiałe: 
wartość posjadłodej Pastaudów pola- 
gala na widoku, jaki się:z niej otwierał 
—na łuk rzekj i las, Ale na pierwszym 
planie znajdowało się obszerne qpła 
'— winnica i drzewa brzoskwiniowe. 

— Fabrykę! — oburzyła się pani 
Pastaudowa, bardziej jeszcze podnie- 
poha niź jej dzieci, Opanowała ją iry 

c- facja, którą przeniosła na męża: — I 
ciebie to nie nje obchodzi, jak widzę. 
Uważasz to za rzecz zupełnie natural- 
ną, zdaje się. Ale ja, mój drogi, nie də 
puszczę do tego. Nie wolno tak bago- 
wać fabryki ni stąd, ni zowąd, Zova- 
czę się z merem! A nawet zaraz pój- 
dę do niego. 

— Brawo! mamusiu!.. Idziemy z 
tobą — postanowjły dzieci. 

Opuścili taras w podnieceniu Pa- 
staud nje odpowiedział] ım. Był bardzo 

pony: Zdaje mi się nawet, ża u- 
= %mjechał się, Patrzył przed siebia -- 
na las, czy na rzekę? Trwało to dłuż. 

"śzą chwiłę. | 

— Przepraszam cję, mój przyja- 

jelu — rzekł, wyrwawszy się z zadi- 

A m wrażenie, żć odbiegłem va 
dajeko.. Nie dziwnego: cof 


aa trzydzieści... "lo sło- 
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- Na boiskach i bieżniach 


" „Zagłębie mistrzem jesiennym A klasy 


1 tam także widok był prześliczny. cjeniu słodko szemrzących drzew, na] 


Bramkami podzielili się: Cichoń, Wide 
rak, Plachta i Michalik ala Sarmacji o- 
raz Futerko 1 Rozen Il dia Hakcachu. 

UNIX — KSM. 2:2 (1:1). 

Na wlasnym boisku Unia, będąca w 
słabej formie zremisowała z KSM. w sto- 
SUDKU 2:26:11, 

Na 5 minut przed końcem 
prowadziło jeszcze 2:1. 

PŁOMIEŃ — BRYNICA Zii. 
Mecz w Milowieach między Płomieniem 
a Brynicą zakończył się nieoczekiwanym 
ejpilogierc. 
W pierwszej połowie przeważający Pio 
mieù ustalił wynik na 2.1. 

Po przerwie sędzia p. Farzniewski za- 
rządał od kapiiana Brynicy przedstawie_ 
nia na pismie skiadu drużyny, eo zreszłą 
jest zgodne z przepisarui. Gdy tego uie 
uczyniono p. Parzniewski odawizdał ko- 
niec meczu. 

Obecnie wiee W. U. i D. zadecyduje, 
szy punkty zdobędzie Plomicń, ezy też 
cdbędzie się 45-minulowa dogrywka. - 

CKS. — SOLVAY 5:4 C:4). 


sry KSM. 


Wczorajsze spotkania ligowe przynio 

sły kilka niespodxiewanych wyników: 
WISLA — RUCH 3:1 0:0). 

W Krakowie Ruch w moeno*zmienie- 
nym składzie przegrał z Wisłą. W. dru_ 
giej połowie został kontnzjowsny Czem- 
pisz z Ruchu. Bramki strzeli: dia Wi- 
sły Stefczyk 2 i Gracz 1- Pla Ruchu — 
Wilimowski. 

EKS. — LEGIA 34 GW. 

Legia wystąpiła w Łedzi bez graczy, 
którzy wyjerhaj1 do Ameryki i wskutek 
tego przegrała, 

WARSZAWIANKA — GARBARNIA 1:1 

W: Warszawie niespodziewanie (iarbac- 
nia ulegla Warszawianee. j 


W ciągu awuch Jat nawet wydawał mi 
się najpiękniejszy na Świecje. Głzieś 
.pomjędzy Ferte - Gaucher į Chatenu 
Thierry leży owa mała wioska pad 
Marną, która w tym miejscu przegj- 
na się ruchem kokieteryjnym; wody 
Marny są błękitne, z odcieniem zleękka 
zielonkawym, czy też srebrzysto - no- 
pielatym, jak skrzydła gołębie. Na 
mapie wioska musj nosić jakąś nazwę. 
lecz ja nje źżnałem jej nigdy. Mnie 
wystarczyło określenie: „tam“. 


Przyjechaliśmy tam pewnej nie- 
dzieji na początku lata, gdy na wszy- 
stkieh wieżach kościelnych jednocześ- 
n'e wydzwoniło pohtónze. Miałem lut 
dwadzieścia; i ona także. Nie powiem 
ci, że byłą ładna. W podobnych wypad 
kach „ona“ jest zawsze ładna, Tylka, 
że w danym razje było to istotnie zg) 
dne z rzeczywistością. Mój Boże! Jak- 
że była ładna! Już od trzech miesjęcy 
jedynym pragnieniem mojm było, ża- 
by mn'e pokochała. i 

Byla ekspedjentką w magazynie, 
ja zaś — urzędnikiem bankowym. — 
Bank mój zamykał swoje podwoje 
wcześniej niż jej skļep z eukjerkani. 
Czekałem na nia u wyjścia į wracaljś- 
my razem do domu; przed pożegra- 
niem trochę dłużej przytrzymy wałem 
jej rączkę; dwie niedzjelę z rzędu zgo- 
dziia się pójść ze mną 49 teatri — 
och! na „poranki* tylko! Przypsz- 
czam, że w duchu już postanowiła u- 
lec mi, ale kobiety nie lubia mów 
ptak“, wolą zawsze powiedzieć: „nie 
jeszeze“. Owej niedzieli, gdy byli śray 
„tam“, po raz pierwszy byj'śmy na- 
prawde samj. Serca nasze biły.. No 
tak: į jej serce także, 

O! wszystko było takje proste! — 
Nie ma rzeczy tak prostej jak miłość. 
W owych czasach młodzież nia posia: 
dała aut, tylko rowery.  Wsiedljśnry 
do pocjągu po oddaniu rowerów na 
bagaż. Za rogatkami Paryża wysiedjiś 
my i dalszą wycioczkę odbyliśmy na 
rowerach, obierając na chybjł trafił 
na ccl ową śliczną wioskę u zazięcja 
Marny. ; 

 Jedliśmy Śniadanie na trawca w 


YI 


W Czeladzi CKS. zdecydowanie zwyl 
c.ężył Solvay w stosunku 5:1 (2:1). 

W pierwszej połowie opuścił boisko 
Stelmach z Solvayvu, a w drugiej połowie 
został kontuzjowany Zarzycki z CKS. -- 
Obydwie drużyny grały wise pa przerwie 
w dziesiątkę. 

Bramkann dla CKS. podzielili się: 
warlak, Niedźwiedź, Dyrda, Jezowski i 
Kcnieczny, dla Solvayu — Sitko. 

Przedmieez rezerw Ż:1 dia CKS. 

Mecz juniorów: równiez 2:1 dla CKS. 


0 mstraostwo B klasy 


ZW. STRZELECKI (Niwka) —- CZARNI 
3:2 (1:2). t 


W Niwce Zw. Strzeiecki pokonal s6- 
snowieckich Czarnych w stosunku 3:2.— 
Rramki dla gospodarzy strzelili: Jurcn- 
czyk,. Wiltosiński i Różycki. 

Sędziował p. Baraz z Niwki, wobec nie 
przybycia sędziego z psdkolegium. 

W drugiej połowie Czarni zagrywali 
brutalnie. 


Z DIETA 


RORY ROSTYTĘSY 
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lig owym 

WARTA — POGOŃ 2:1 (1:1). 
Warta rozegrała na własnym boisku 

najpiękniejszy mecz w tym sezonie z 

lwowską Pogonią, wygrywając nieznacz- 

nie, ale zasłużenie. 


DĄB — ŚLĄSK 2:0 (2:0). 

Dąb wygrał mecz ze Śląskiem. W tej 
chwili sytuacja spadku z Ligi wygląda w 
ten sposób, że mimo zwycięstwa Dębu, te_ 
oretycznie sprawa spadku nie została je- 
szeze definitywnie wyjaśniona. Gdy w 
najbliższą niedzielę wygra Śląsk z Gar- 
bainią w Krakowie, a Dąb przegra z Ł. 
K. S. na swoim boisku, wówczas z Ligi 

nogą? jeszcze spaść katowiczanie. 


przeplywającą u stóp. naszych rzeka, 
Siedzieliśmy długo, mówiąc coraz 
mniej. Wreszeje podała mj rozchylone 
usta... I wróciliśmy do Paryża dopie 
ro w poniedzialek... 


Dwa lata” później... Po dwuch pa- 
tach obłędnego szezęścia (Człowiek 
szczęśliwy jest na poły lunatykiemy. 
Dwa Jata mjłości!... Mówię 6 sobje-— 
Dla njej bowiem rzeczy prztdstawia- 
ły się jnaczej. Któregoś dnja odebza.: 
łem list ;od niej, w przybliżenia na. 
stępującej treści: 


„Mój drogi, nie widzę już Do- 
wodu do dalszegzo spotykania się 
z Tobą. Kocham jnnego....* 


W ciągu tygodnia borykałem sę 
pod obuchem tego cjosu, cjerpiąe roz- 
paczliwie jak człowiek cjężko chory. 
skazany na Śmierć, Po tygodniu pi- 
wzjałem postanowienie zakończen'a z 
życjem. Ale w jaki sposób? Utopić się 
— Woda jest przede wszystkim Środ- 
kiem samobójczym dla Kkopjet, ocz 
człowiek dwudzjestoletni nie jest je- 
szcze zupełnie mężczyzną. A zatem 
woda... I pomyślałem oazu o wo- 
dach, które „tam“ prze /ywały.. 


Myśl ta, nieomał z chwiją jej po- 
jawien'a przejęła mnie ponurym za- 
dowoleniem. Ach! tak. „Tam“ zakoń- 
czyć z życjem, gdzie rozpoczęło się 
moje włuściwe życie.. "Tam pojadę... 
Postaram się przybyć na miejsce, k'e- 
dy wybije dwanasta na wieży kościel- 


` nej. Aboezę z szosy, minę łąkę, usjądeę 


nad wodą, spędzę tam cały dzień. za- 
słachany w szmer liści z bieżącej wo- 
dy... jak dwa lata temu... jak z nja... 
A gdy zapadnie noe, podniosę się į za 
miast pójść drogą, prowadzącą do ober 
ży, jak przed dwoma laty, rzucę się w 
nurty rzeki... 

Piękny koniec bjęknej miłości... 
Wyjechałem z miasta. Był czerwiec 
jeszcze (gdyż właśnie minęły dwa la- 
ta). Podróż odbyłem. jak wtedy. Wy- 
siadłem na tejże stacji wydohywszy 
rower z wozu bagażowego. I przyky- 
łem „tam“ o tejże godzinie, tj. przy- 
być tam miałem, ale wieś nie była na- 
szym „tam“. jakkolwiek poznałem 


„łudnie oczekiwania. Włóczyłem sę 
wzdłuż murów fabrycznych. 
Znienacka uświadomiłem sobie 


Obecnie tabela ligowa przedstawia się 


następująco: 

Klub gier pkt. st. br. 
Ruch 1T 24 50.30 
Warszawianka 17 21 30.26 
Wasla 11 20 27:22 
FT. K. 8. 17 19 30.23 
Garbarnia 17 19 23.27 
Warta 17 19 41:40 
Pogoń 11 17 31:28 
Dąb 17 2 26:42 
Śląsk 17 11 22:35 
Legia 17 8 21:42 


.. 
c. 


Nie oddamy medali i dyplomów 


Onegdaj na posiedzeniu Polskiego Ko. 
mitetu Olimpijskiego uchwałono medali 
ani dyplomów nie zwracać aż do chwili 
rozstrzygnięcia protestu przez Międzyna- 
rodowy Związek Jeździecki. 


EJ LI . . 

O wejście do ligi 

AKS. — BRYGADA 2:8 (1:6). 

W Częstochowie AKS. pokonał grają- 
cą bez serca Brygadę. Goście od początku 
ujęli inicjatywę w swoje ręce. W, druży- 
nie Brygady na czoło wybijał się bram- 
‘karz Krzyk. 

CRACOVIA — ŚMIGŁY 5:0 (1:0). 

W Krakowie Śmigły uległ w wysokim 
stosunku Cracovi. Początkowe minuty 
gry nie zapowiadały tak wysokiej poraż- 
ki Śmigłego. 

Obecnie tabelba przedstawia się nasir- 
pująco: 


Klub gier pkt. st. br 
Cracovią 5 8 13.8 
PSB [ĘSCĄ 5 T 348 
Śmieły 5 3 4:19 
Srygada 5 2 2 10 


=x- 
A L RK P. DRUŻYNOWYM MISTRZEM 
LODZI W BOKSIE. Rewanżowe spotka- 
nie o drużynowe mistrzostwo Łodzi Mmię- 
dzy IKP. a Hakoachem zakończyły ię 
wygraną w stosunku 10:6. 

Dzięki temn IKP zdobył? mistrzostwa 


wieżę koścjejną i naszą starą oberżę . 
„Tam* zamieniło się w osiedle robot. 
nicze! A nad wodą, wprawdzje nie na 
„naszej” łące, ale tuż obok, stała obee- 
nie fabryka. . 

Fabryka nie wiem czego, niemniej 


jednak fabryka z olbrzymim komi- 
nem i jęszcze kilka wielkich budyn- 


ków. Gdy zbliżyłem się do niej. rozwar 
ły sie wiota dla tłumu robotników w 
bluzach 1 robotnie w fartuchach. Ma- 
chinałnie udałem sję na „nasza“ łąkę, 
pod „nasze“ drzewo, na „nasze“ miej- 
sce... ale o metr ode mnie znajdował 
się wysoki mur budynku fabrycznego. 
Byłem oszołomiony,  zirytowany... 
Przygjądałem się krajobrazowi, pozba 
wionemu dla mnie wsze]kiego uroku. 
Dlugo patrzyłem na wode myśląc: „O 
siódmej, po wyjścju wszystkich robot- 
ników, nie nie przeszkodzi mi zakoń- 
czyć z życjem.* Lecz myślałem o tym 
bez przytomności, bowiem można takż 
że znajdować przyjeraność w myśli o 
samobójstwie... > 
Zn'enacka podskoczyłem... Syrena 
z powrotem wołała do pricy. Wrócili 
robotniev, rozpoczął się gwar roboczy: 
huk młotów, turkot wozów, warkot 
„maszyn... Miałem przed sobą całe po- 


śmieszność mojej obecności tutaj, mo- 
ja romantyczną rozpacz, wobee wyso- 
kiego komina zakładu pracy! Utopić 
się pod murem fabrycznym miało być 
„pięknym* zakończeniem życia?... Je- 
dnocześnie zakrądła mi się myśl do 
głowy, P. nie należy nadmiernie cer 
pieć z powodu zdrady kobiety, ponie- -~ 
waż wszystko podlega zmianie i wszy 
stko zdradza... ; 

Nie nie zachowuje swego przc- 
wrotnego piękna: wystarczyło dwuei 
lat, by oszpecić krajobraz į obrzydzić ` 
uczucie.. Kjedy ponownie odezwała 
się syrena, wskoczyłem na rower j u. 
dałem się w powrotną drogę. 

Oto dlaczego, mój przyjacielu, acz- 
kolwiek mie przepadam znowu za fa- 
brykami, nie mogę czuć odrazy do 
nich: jedna z nich uratowała mi ży=- 
Claas í zez F RE 
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wieio Chrystusa Króla w Zagłębiu 


Podniose uroczystości i akademie 


Wezoraj cały świat katojieki obcho 
dził wieikje święto Uhrysiusa Króla. 

W Zagłębiu Dąbrowskim tegorocz- 
ue Swjęw Chrystusa Króla "abcho- 
¿geno bardzo uroczyście. 

Niemal z każuego domu katolig 
kiego powjewała chorągiew zółto-ba 
la, oina mieszkań i sklepów przybrane 
cyiy zielenią, wśród której widniały 
Krója — Uhrystusa. 

W Sosnowcu o godz. ll-ej »dpra- 
wiona została uroczysta suma, którą 
celebrował ks. Kiwacz, List pasterski 
odczytał ks, preiekt Uielbartowski 


UWTUZY 
~ 


Na chórze pod batuta organisty 
„ Kieibia w czasie sumy grał kwar- 
tet smyczkowy złożony z pp.: St. Kuch 


ciński (skrzypce) P. Szynkowskj (wio- 
louczela) B ałas (drugie  skrzypae) 
Ochman (altówka) į Bujakowski (orga 
ny) 

Ľo południu po nieszporach różańco 
wych uformował sję pochód religijny 


z krzyżem, sztandarami, obrazami, któ 


ry przeszedł ulicamj miasta przy 
dźwiękach orkiestry i śpiewie pieśni 
„/e wzgórz Uzęstochowy* 

Uczestnicy pochodu szli z lampio- 
nami, eo wieczorem tworzyło bardzo 
efektowną całość. 

W sali Domu 
się akademija. 

Akademie zag sajla inż M. Łukowska 
po czym chór kościełriy pod batutą p. 
Kiełbja wykonał „Krółuj nam Chry- 
ste“ Następnie po referacie tr. Po- 
plawskiego z Radomska popisywał się 
ehór kościelny, deklamowały p. J. 
Gwierkówna i p Z. Sałaejńska, grał 
solo na skrzypcach p. S, Kuchciński, 
solo na wiojończeji p. P. Szynkowski 
oraz wykonała kilka pieśnj i arii p. I. 
Lewińska przy akompanjamenc'e p M. 
Sadowskjej. 

Piękną tą uroczystość zakończona 
sostała okoljeznoścowym przemówie 
niem ks. kan. Jankowskiego oraz od- 
śpiewano |ieśni „My cheemy Boga” 

Wieża koścjoła parafialnego w So 
snowcu była wieczorem pięknie jlumi- 
sowana ("śwjetjenie wjeży urządzone 
zcstało przez miejscową  clektrownię 
okręgową 

W DĄBROWIE 

Uroczystości Święta Chrystusa Kró 
la w Dąbrowie rozposzeły się o godz. 
11 rano nabożeństwem j „odczytaniem 
listu pasterskjego po czym  odky- 
la sie procesja. 

-Po południu po nabożeństwie rózań 
eowym, około godz. 16-ej wszystkie 
bractwa kościelne ze sztandarami obra 


98B96WBGG55%659 
Łakład zegarmisirzowski 


W. NIEPONIA 


został przeniesiony Z ui. a te 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr. 1 
w Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół“ w podwórzu 
na lewo). Telefon 639 08. 


GYSYHYYPPPEGYNE 
Kto wygrał na loterii? 


W III; TV ciągnieniu joterji pań 
stwowej w dniu 24bm. padty następ 
jące główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana zł. 25.000 
ua Nr. 59505 

Na zł, 10.000 na Nr. 191771 

Na zł. 2.000 na Nr Nr.: 14126 66459 


Katal ckiego odbyła 


190280. 

Zł. 1.000 na Nr. Nr; 210.% 56365 
114935 

Z}. 500 na Nr Nr.: 13761 46753 


58918 119115 146592 147845 179062 

Zł. 400 na N-ry 13074 28783 52109 
67320 73451 903 125407 142509 

Zł. 200 na N-ry: 7512 19518 22239 
54321 70478 91001 147653 169054 
179158 s 
Zł. 150 na N-ry: 2983 20660 25937 
27586 33124 35336 548 36210 ` 43191 
52788 53603 62771 64144 666851 70087 
72055 82868 89011 90623 91025 100388 
116373 121608 124862 126016 145647 
149549 151765 158899 164378 168562 
171467. 175709 60 178660 180946 185931 
SAL 194488 


zami į orkiestrą przeszły pochodem 
ujicamj miasta, kierując się do krzyża 
obok Huty Bankowej, gdzie odśpiewa- 
no „My chcemy Boga“ po czym po- 
chód wróej] z powrotem do koścjo- 
ła. 

Wieczorem w sali kina „Ars“ 


od- 


„była się uroczysta akademja, na pro- 


gram której złożyły się: Hymn „Kró- 
luj nam © hryste* w wykon. chóra ko- 
śeielnego ARE. referat dr, Pasier- 
bińs skiego p. t. „Duch Chrystusowy w 
wychowaniu iw szkole — podstawa 
i odbudowa narodów“ śpiew chóralny 
„Uhrystus wodzem, Chrys stus królem— 
utweru ks. A. Hlonda i koncert or- 


kiestry pracowników kop. „Paryż“ 
żoną akademia prezes PACK» 


mec. Morgulee, 

Wieczorem wyświetlany był 
p. t. „Cuda w Lourdes* 

W BĘDZINIE 

O godz. 1l-ej odprawiona została 
uroczysta msza Św. którą celebrował 
ks. kan, Tadeusz Peche miejscowy pro 
boszez. 

O godz. 3.80 po poł. po nieszporach 
wszystkie organizacje społeczne i 
bractwa kościejne ze sztandarami i 
choragwjamj przy dźwiękach orkiestry 
przeszły pochodem u]jcami miasta, kie 
rująć się na kol. Gzichów iBrzozowice 
gdzje przed szkołą odczytane zostały 
rezolucje omawiające między innymi 
sprawę walk; z bolszewizmem i spra- 
wę w Jorma oni 


film 


Coraz więcej: uczniów... 


Zebranie Koła Opieki w gimn. im. Staszica 


Wczoraj w auli gimnazjum *im. 
Staszica w Sosnowcu odbyło się waj- 
ne zebranie Koła Opieki przy tym 
o e Przewodniczył inż. Por- 

zyúskj, asesorowali pp. Górska i dr, 
Bakker sekretarzował p. Piekarczyk. 
Po odczytaniu protokółu z poprzednie 
go zebrania j złożeniu sprawozdania 
z poprzedniego walnego zebrania p: 
Sutkowskj. zdał sprawozdani e z dzia- 
lalności zarządu kola. 

Sprawozdanie z wyko- 
nania budżetu złożył m  Witczyńskj, 
inż. Gureman zaś w jmieniu komisji 
rewizyjnej złożył wnjosek o udzjelen'e 
zarządowi absolutorium, 

Bardzo interesujące sprawy poru 
szył w swym sprawozdaniu dyrektor 


gimnazjum p. Z illinger, który stwier- 

dził, że uczniów w gimnazjum. im. 
Staszica stale przybywa i że jest jćh 
przeszło czterystu, a więe więcej, niż 
ich było kiedykolwiek w tej szkoje. Wo 
bec tego należy pomyśleć o rozszerze- 
nju gmachu szkolnego, Chodzi tu prze 
de wszystkim o budowe sali gimna- 
stycznej. 

Po dyskusji w której brali udział pp: 

prezes zarządu dr. Budzyński, Strzelee 
ki, Nosek i jnni, dokonano wyboru 
czterech członków zarządu na miejsce 
ustępujących. Zostali wybrani pp.: S. 
Judowa, inż. W, Kraupe, K. - Strze 
leckj i ©. Witcezyski. Do komisji rewi 
zyjnej weszli pp. inż T, Gurcman, P. 
Szmal i T. Frackiewicz. 


Skok w nurty Przemszy 


Zwłox nieznanego samobójcy dotychczas nie odnaleziono 


Onegdaj wieczorem- z mostu przy 
ul. Jasnej w Sosnowcu wskoczył w ce 


lu samobójczym do Czarnej Przem- 
szy jakiś n'eznany mężezyzna, 
Tonacego zauważył syn dozorcy 
pobliskiej szkoły żydowskiej, który 
wszezął alarm. 
Zanim jednak przybyła  pomoe 


ricznajomy zniknął pod powjerzehnią 
wody: 

Zawiadomjona 0 utonięciu straż 
miejska w Sosnowcu przystąpiła do 
odszukania zwłck. 


Poszukiwania trwały wezoraj do 


uoma przy każ m przeszukana „ika 


ła Czarna Przemsza od ul. Jasnej aż 
do mostu przy ul. 1 maja- 
Niestety na zwłoki 
nie natrafiono 
Dodać należy, że obecny poziom 
wody w Czarnej Przemszy podniósł 
się znacznie wskutek długotrwałych 
deszczów. = 
Niewątpliwie więc cjało uniesiene 
„zostało pradem wody daleko od miej. 
sea, w któr ym nieznajomy 
meżczyzna utonął 
Przypuszezać należy, że w niedłu- 
gim czasie wyjaśni się sprawa tajemni 
czego o topielca. 


Wiadomości bieżące 


Dz.: Lucjana, Ewarysta 


p RARYTIZ 
> Jutro: Sabiny 

26 Wschód słońca: 7.23 
Paździenki Zachód słońc 4.13 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU 

Dziś o godz. 19-ej przedstawienie dla 
Zespołów Robotmczych. Sztuka w  4-:h 
aktach K. H. Kostworowskiego ph „U 
mety“. 

Jutro o godz. 19-ej przedstawienie ula 
zespołów Robotniczych. Sztaka w 4%ch 
aktach K. II. Kostworowkiego pt. „U 
mety“. 

nik 


— OFICEROWIE I PODCHORĄ t0. 
WIE REZERWY me valczący jeszcze do 
Związku Oficerów Rezerwy mogą zapisy- 
wać się u sekrelarza kola por. rez. M. 
Korzeniowskiego (Sosnowiec, Hale Koz- 
woju, tel. 61536. 

— CHOROBY ZAKAŻNE W SOSNOW 
CU. W ub. tygodniu zanotowano w So- 
snowcu następujące wypadki zachorowań 
i zgonów: plonica 5, błoniea 15, róża 3, gru 
lica 11, zgonów 5. 

— ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. We 
wtorek, tj. 27 bm. odbędzie się nadzwyczaj 
ne zebranie miesięczne. Omawiane będa 
b. ważne sprawy i zarzad Z. P. D. bardzo 


"rwosi o przybycie wszystkich członkiń o 


godz. 18 do lokaln związku 3 Maja 25. 


Akademia w Sosnowcu 
Z OKAZI 18-LEGCIA URODZIN 
J. DASZYŚSKIEGO. 
Wezoraj przed połudiien w sali teatru 
ruaejskiego w Sosnowcu cdbyła się uroczy 


sta akademia z okazji 7b-lecia -urodzin 
Ienacego Daszyńskicgo. 
Przy wypełnionej sali przesaowienie 


„wsgłosił dr. Próchmk z Warszawy, obra- 
zująe zasługi jubuiata w pracy dia Pań. 
siwa i robotmków. 

00)—— 

— ZAOPATRZENIE PB. SKAZAŃ- 
CÓW POLITYCZNYCH. Pod powyższym 
tytulem ukazał się w sprzedaży zbiór U- 
staw i rozporządzeń wydanie Stowarzy- 
szenia b Więźniów Politycznych w So- 
snowcu. Zbiorek ten, formatu 16 zawiera 


- wszystkie ustawy i rozporządzenia W 


przedmiocie zaopatrzenia b. skazańców 
Lolitycznych orsz wieie informacji jak: 
prawo leczenia, wzór podania do władz 
» leczenie, prawo o zaliezeniu pracowni- 
kom państwowym i samorządowym do 
wysługi emerytalnej — lat pracy nie. 
padłegłościowej, adresy sarzędów i insty- 
twcji, które są niezbędne dla starającego 
się o zaopatrzenie itp. Wydawnictwo to 
jest bardzo na ezasie gdyż tylko do 3i 
grudnia 1936 roku b. skazańcy polityczni 
mają prawo do zgłaszana swych  Tosz. 
czeń o zaopatrzenie. 


Do 1 listopada za darmo 


otrzyma każdy „Expres Zagłę- 
bia“, kto zamówi I zapłaci azid 


prenumeratę za miesiąc 
listopad. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuja 
z odnoszeniem do domu lub 
przesyłką pocztową tylko 


zt. © miesięcznie. 
TEESE 


SENIIDIS AEE E, 
$. p. Stanisław Górniak 


Szerogi b. bojowników 0 niepodiegłość 
Polski, wyrosłych na gi uncie Zagłębia Dą 
browskiego, z dniem kazdym kruszą Się. 

W. ub. schotę 24 bio. zinarł niespodzie4 
wanie śp. Stanisłuw Gorniak, pracownik 
Ubezpieczałni Społecznej wo Sosnowcu, 
który od zarania swej młodości „chlubnie 
wypełnił karty swego życia. W latach 
1995—1908. śp. Stanisław Górniak brał 
czynny udział w organizacji bojowej P. 
P. 8. pod pseudonimem „Sewer“, Aresz- 
towany i zesłany został w r. 1909 na Sybir 
do Jenisejska, skąd zbiegł w 1912 roku do 
Krakowa, gdzie wstąpił w szeregi Zwiaze 
ku Strzeleckiógo. Z chwilą wybucha woj 
ny światowej, śp. Górniak wstępuje w 824 
regi legionowe i- bierze udziai, jako żał: 
nierz liniowy w walkach 1 Brygady W 
dniach przewrotu lstepadowego Śp. Gór- 
niak biberze czynny udział w rozbrajaniu 
okupantów i zasila szeregi Armii Polskiej 
Widzimy Go również w powstaniu Šla- 
skim. 

Jako gorliwy patriota i człowiek praą 
wego charakteru, zaskarbił sobie Zmarły 
powszechny szącunek 1 wdzięczią pamięń 
wśród tych, którzy Go znali. Bezlitosną 
śmierć — w wieku lat 48 -- przeciqła pa- 
amo Jego ofiarnego i peinego trudów 
życia. Osierocił żono 1 troje nieletnitk 
dzieci. 

Cześć pamięci Zmarłego! 

Związek Legionistów Polskich 
Qddział w Sosnowcu. 


Nagły zgon 
w łaźni sosnowieckiej 

Onegdaj o godz. 12.30 w łaźni 
miejskiej w Sosnowcu miał miejseg 
tragiczny wypadek. '. 

W czasje tym przybył do łaźni Je 
rzy Górniak, z zawodu Inkasent i zę% 
jał jedną z wanien. 

Ponieważ po upływie przepjsowe 
go czasu kąpieji przybyły nie dawał 
znaku życia, kąapjejowa weszła do ła 
zienki i stwierdziła, że Górmiak już nia 
VA 

z ano natychmiast lekarza, ktá 
ry stwierdził Śmierć Górniaka wsku- 
tek anewryzmu serca. 


Ż sądu 
ZRANIONY POSTERUNKOWY. 
Na ulicy 1 Maja w Sosnowcu dokona 
ao krwawej napaści na policjanta. 
< Posterunkowy Zygmunt Słowik z I-gx 

komisariatu p. p. przechodząc przez most 
na Przemszy, posłyszał nagle gwałtowną 
wołania o pomoe. Udawszy się w tym 
kierunku, zauważył w świetle latarni kil 
ku bijących się mężczyzn. Na widok p% 
sterunkowego „,bujący się zaprzestali bójki 
i natarli na niego, przy czym jeden z na. 
pastników pchnął Słowika nożem w piers 

Posetrunkowy Słowik. mimo olrzyma* 
nej rany, zachował przytomność nmysiu 
i dwukrotnie strzelił z rewolweru, trafia, > 
jac jednego z nacierających — Feliksa Li 
stwonia, zamieszkałego przy ul. 1 Maja 33 

Nożowca, który pchnął posterunkowe 
go, ujęto. Okazał się nim ©-letni Zyg- 
1aunt Kowalczyk (Sosnowiec, Kuzżnica 3)- 

Kowalczyk stanął wczoraj przed Są 
dem Okręgowym w Sosnowcu. Skazany 
został na trzy lata więzienia, którą t? ka. 
rę zmniejszono mu do połowy na zasadzie 


amnestji. 
RADIO 


KATOWICE. 
Poniodzialok, 26 pażdziernika. 

600 Pieśń poranna. 6.03, Muzyka ludo- 
wa. 7.25. Wiadomości bieżące. 7.30 Muzyka 
lekka. 11.30. Tak to było na Śląsku przed 
wielu milionami lat? 1208. Plyty gramo-. 
fonowe. 13:09 Koncert życzeń 1315. Pły< 
ty. gramofonowe. 43.53: Wiadomości g'eł, 
dowe 15.15, Koncert vekiańowy. 1555 4y- 
cie kulturalne Śląsku. 15.498 Koneert mus 
zyki francuskiej 17.15 Utwory skrzynco= 
we. 18.20. Skrzynka ogólna. 1836 Piyty 
gramofonowe. 13.45. Program na jutro. 


| roczna I scansu o 5.30. 


DZIŚ 
słynne kanadyjskie 


Pieć dziewczynek 


| KINO „ZAGŁĘBIE! | 


DZIŚ 


pięcioraczki po raz pierwszy na filmie! 


z Kanady 


Wzruszające dzieje lekarza, który poświęcił wszystko dla idei. Sensacja 
o której mówi świat, przenjesjona na ekran! 


W rol. gi.: 


1 kanadyjskie piscjoraczki IRONNE, CECILE. 


JEAN HERSHOLT, JUNE LANG, SLIM SUMERVILLE 


MAVIE ANETTF, 


EMELLE 


W nadprogramje: 


—_— m MMM 


w wn A 


PRZEPIĘKNE DODATKI 


Początek 1-go seansu o godz. 17.30 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 | 


DZIŚ REWELACYJNY PODWÓJNY PROGRAM 
Miriam Hopkins, Merie Oberon, Joel M-e Crea 


craz genialne 12-letnie dziecko ekranu BONITA GRANILLE we wzruszającym 
do lez wielkim fiiraie © intrydze i miłości p. t. 


ICH TROJE 


Jako 2-gi film największa sensacja Światowa 
SŁYNNE KANADYJSKIE PIĘCIORACZKŁ 


PIEC 


EEA 


+ 
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229. 


— O trzeciej.. Staniesz pan na Pia 
ta w Ambojse. 

— Dobrze. Ludwiku! daj kjuez od 
dzjesjątego numeru. 

— Qto jest, panie Revel, 

Mistjco, ukończywszy swe pierw- 
sze Śniadanje, wyszedł z zamiarem 
przechadzki po mieście. 

Trilby podniósł się, aby pójść da- 
lej, gdy jeden rzut oka Arnolda po- 
wiadomił go, aby nie ruszał s'ę z miej- 
sca, Następnie wspólnik Verrjera, 
zwracając się do gospodarza, rzekł doń 
zatrącając mocno niemieckim akcen- 
tem. 

— Każ mi pan wskazać pokój, ja- 
ki dla mnie przeznaczasz. 

— Ludwiku! zapirowadź pana pod 
numer 6-ty. 

Desvignes udał się za chłopcem, 
dawszy niepostrzeżenie znak Trjlbemu 


Irlandczyk czekał, dopóki Ludwik 
nie powrócił, po czym podniósł się, a 
wzjąwszy klucz od 4-go numeru, po- 
szedł na pierwsze piętro. 

Arnold nadsłuchjwał, zamknawszy 
się w swojm pokoju. 

Posłyszawszy kroki nadchodzącego 
w korytarzu, otworzył drzwi, a njrzaw 
szy 'Trilbego, wprowadził go z pośpie- 
chem w głąb pokoju. 

— (o czynić? — pytał ten cicho. 

— Njepotrzeba nam sje wcaje zaj- 
miować Mistieotem — rzekł Desvignes. 
O ezym się dowie, to nas nie obcho- 
dzi. Najważniejszą dļa nas rzeczą jest 


SZAFOT | 
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DZIEWCZYNEK 
Z KANADY 


Początek I seansu o 5.30. 
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nina a a =" m DNA, 
spotkaniem z Flognym, inspektorem 
policji. Zostawmy tego . podrostka, 
niech chodzi, gdzje mu się podoba. my 
obaj nie opuszczajmy hotelu. F]ogny 
za przybyciem do Bleve, nje połączy 
się z Mistjeotem, dopókj go nie odszu: 
ka, ponieważ nie wie, w którym on 
stanął hotelu. Wtedy to czuwać bę: 
dzie potrzeba i wszelkjmi możliwymi 
środkami starać się dowiedzieć, co zaj 
dzie pomiędzy nimi. Śledźmy ich bezu 
stannie j bądźmy gotowi, Nie tutaj to 
jeanak wypada nam uniemożliwić Pow 
rót Flognego do Paryża Zachowanie się 
tego agenta i jego poszukiwania do- 
starczą nara sposobności do zgładzenia 
go... Zejdźmy napowrót do sali restau 
raeyjnej. Przedstawiliśmy sie oby- 
dwaj, jako podróżujący kom'sjonero- 
wie. Nikogo to nie zadziwj, jeśli, jako 
pracujacy w jednym fachu, siądziemy 
obok siebie; następnie zagramy w pi- 
kjetę w kącie sali, słuchając « obser- 
wująe wszystko. Oto co na teraz zro- 

bić nam trzeba. 


— Zrozumiałem. Nie obawiasz się 
owego Delvignego z ulicy La Tournel 
les? 

— Nie... wcale. Jedyne niebeznie- 
czeństwo zagraża nam ze strony agen- 
ta Flogny, A to niebezpieczeństwo wy 
niknie z jego spotkania z Mistjeotem 
Czuwaj więc į pilnuj... Masz z sobą 
broń? 

— Rewolwer j nóż. 

— Nóż... to dobrze, rewolwer na nie 
się nie przyda. Zawieje on sprawia 


mamans no auran meaner minme MCZAT = 


Korzystaicie 
z taryfy blokowej! 


Pozwala ona na szerokie zastosowanie aparatów 


elektrycznych. 


KINO 


EDEN 


DROBNE OGŁOSZENIA 


29 ZŁOTYCH dziennie latwo zarobi kaz- 
ży pan lub pani sprzedając apuratv lä- 
diowe. — Zgłaszać się do firmy JÓZEF 


JAN PODSKROBA zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Nowo - 
Radomsko i inne dowódy. 


hałasu. Użyjemy noża. jeżejj żadćn in 
ny sposobniejszy środek nam się nie 
nadarzy. A teraz zejdźmy... Zawarijś 
my z sobą znajomość, Lecz jeszeze sło- 
wo.. Twój pokój dotyka do pokoju 
Mistieota? 

— Tak, ma - 

— Czy możnaby usłyszeć w two'ni 
numerze; co u niego mówjćsbędą? 

— Jak najlepiej.« ponjieważ*są tam 
drzwi zabite. 7 

— Bardzo się nam to przyda, szcze 
gólniej w chwil, gdy podrostek wpro- 
wadzi agenta do swego pokoju. Jesteś 
my więc przygotowani na wszełki wy 
padek. A teraz jdźmy wypić po kje- 
liszku absyntu. 

TOM V. 
I. 

Na żądanie właściejela hotelu Ku- 
pieckjego, chowjązanego stosować się 
do przepisów policyjnych Arnold Des 
vignes i Trilby. zapisali się w księ- 
gach miejscowych pod przybranymi 
nazwiskami, po czym wrócjwszy - do 
sali restauracyjnej, zasiedli do gry 
w pikietę przy kieliszku absyntu. 

Podczas tego Mijstieot przechadzał 
się po miasteczku Bleve, 

To, co powiedzjał mu oberżysta o 
Arnoldzie Desvjgnes, nie powiadamia 
ło go 0 niczym. Arno]d odbył lata służ 
by wojskcwej, wiedzjał już o tym 
nasz podrostek od Agosfiniego, ale 
co robią į gdzie przebywał przez ub'e- 
głe lata od owej chwili i co następnie 
się z n'm stało, było dotąd jeszeze ta- 
jemnica. Mówiono, że wyjechał do An 
glij; obeeny zaś Desvignes, 0 którego 
chodziło, powracał z Indyj z wiejkimi 
bogactwamj. i 

Mogłoż wystarczyć pięć lub sześć 
lat czasu na zdobycie tak ko]osalnej 


fortuny? Misticot widział w tym coś 


podejrzanego. 

— Po wybadaniu syna właściejela 
hotelu — myślał sobie — pojadę do 
Loches.. następnie do Anglii, a na- 
wet do Indyj, gdyby było potrzeba. 

I przechadzając się po mieście, 
chlopiec z Montmartre przypatrywał 


KINO „PALACE” 


|... DZIŚ OSTATNI DZIEŃ: 
Trzej najwięksi komicy polscy w jednym filmie . . 


Adolf Dymsza Antoni Fertner Michał Znicz 


w przebojowej komedji p. t.: 


Bolek i Lolek 


Początek seansu o godz. 5.30. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWĄ 
w Zagłębiu Dąbrowskim S.A. 


Od 26 października do 1 listopada 1936 r. | 
DWIE GODZINY EMOCJI, SENSACJI { NAPIĘCIA! 


Ostatni : 0ga in 
Cywilizacja w walce z prymitywnym ludem, który żył miłością 
uśmiechem i szezęściem. 


W rol gł. MALA i LOTUS w nowych niezwykłych 
Specjalne sceny podwodne nakręcone w głębinach Pacyfiku. 


kreacjach. 


Początek I seansu o godz. 17.30, w niedziele o godz. 15 ej. 


Low zr pach ME ACR a ROCA CA aE OPELA | TOTO 


M 


LAMPKI 


i świece na groby „Kryształ * Sosnowiee, 
Hale Rozwoju P. Kołton. 
ALEKSANDER DUDEK zgubil książecz 
ke wojskową wydaną przez PKU. w 50. 
snowen i dowód osobisty z Magistratu m 
Sosnowca. 


się dla zabiera czasu wystawom skle- 
pów i magazynów. 


Na zakręcie cjasnej, wąskiej ulicz- 
ki dostrzegł sklep handlującego sta- 
rzyzną. w oknie którego leżały poroz- 
rzucane w najwyższym nieładzie ku- 


py zapylonych pap'erów. 


Mistieot zatrzymał sję przed ową. 
że tak powiemy świątynią starożyt. 
nych szmat i gałganów. Wszedłszy w 
głab sklepu, przeglądać je zaczał, nje 
jednak zrazu nie dostrzegł takiego, co 
by go mogło zajnteresować. 


Opoda] teżał stos starych, zapylo- 
nych riein, jakich nie warto było prze 
glądać, i skrzynia z fotografiami. — 
Fotogralje te były pożółkłe 


Mistjcot poruszył te kupę starożyt 
nych reprodukcyj, zawierającą portre 
ty aktorów, min'strów, deputowanych 
generałów į miał już wrzucić napo- 
wrót w mogjłą prochów į kurzawy o 
we -rożójkłe powstacje, gdy nagle, rzu 
ciwszy okiem na jedną z hich, drgnął 
mimowolnie, Na grzbjecje albumu wy 
czytał napis: 


Mej dobrej, ukochanej matce. 


A poniżej dużymi złoconymi |'tera- 
mj te słowa: dJ. Arnold Desvignes- 


Mistjeot pochwycił żywo znajdują 
cą się tamże na pierwszej stronicy fo- 
tografię į pilnie przypatrywać sję W 
nja zaczął, Przedstawiała ona mło- 
dzieńca, około lat dwudziestu w ubjo- 
rze ucznia szkoły górniczej. 


— Rzecz dziwna... — szepnął pod- 
rostek, — Twarz teg" Arnolda Desvig 
nes w niczym nie jest podobną do 0- 
beenego Desvjgnes, wspólnika pana 
Verriere. Czyż podobna, ażeby lat kil- 
ka mogło sprawić taką uderzającą 
zmianę? y 


> 
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Wydawca: Helena Monsiorska, — Read, nacaelpy: 4 Ġwlark. — Druk. „E gores Zagłebia* Sosnowiec, Teatralna l-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski > 
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